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P o r to  r y c z a ł te m  o p ła c o n e  P o r to  r y c z a łte m  o p ła ć

PliE tU D  I R
Organ Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców.

CENA ABONAM ENTU:
A bonam ent roczny  . . .  60 M W t r r h n r W t

pó łroczny  . 30 m w y e n o a z i r E
„ kw arta lny  . 15 M

Cena num eru  pojedyncz . 1*40 M
O g ło s z e n ia :  1 w iersz  pe titow y lub jego  m iejsce M  1*50.

Rok II. K raków , dn ia

W  p o n iedzia łek  dn ia 5 k w ie tn ia  b. r.
o godz. 4 popołudniu, odbędzie. się w sali 
Stowarz. Kupców, Kraków, ul. Grodzka 43

ZpilZii lilii
z  n astępu jącym  po rząd k iem  dziennym :

1. Sprawozdanie ze Zgromadzenia i ankiet 
w Izbie handlowej.

2. Sprawa Banku kupieckiego.
3. Sprawa prasy.
4. Stemplowanie koron.
5. Sprawozdanie z konferencji w Urzędzie 

walki z lichwą. *
Ze w zg lędu  na  n a d z w y c z a jn ą  d o n io s ło ś ć  

s p r a w ,  b ęd ący ch  na  p o rząd k u  dziennym , w szy s t­
kich  K upców  zap rasza

W ydział.

P o lity cy  nasi, a  zw łaszcza  p o lity cy  ekonom i­
c z n i / b o  ci n a s  ty lko  w  tej chw ili o b chodzą , 
rządzą, a le  n ie  s tw arza ją  na jm niejszej w arto śc i, 
k tó re  d ecydu ją  o ko rzystnym  n astro ju  g o sp o d a r­
czym  n a ro d u  i p ań stw a . P o lity k a  bow iem  jest 
na jw ażn ie jszą  i na jtru d n ie jszą  rzeczą w  d z iedz i­
n ie  tw órczośc i ludzkiej.

P o lity cy  n asi s ą  to  p rzew ażnie  ludz ie  ak tu a l­
n i, t. j. dz ia łacze  chw ili, ak tua lizm  ten  chw ilow y 
je s t  d la  n a s  na jw iększą  k lęską . U  n as  rządzą  
dzisia j ludzie , k tórzy  p o n ad  m iarę  p rzec ię tnośc i 
n ie  w yrośli. N ie w ykazu ją  an i n ajm n iejszej um ie­
ję tn o śc i o rgan izow an ia  życia  sp o łeczn eg o , a tem  
m niej ekonom icznego  narodu .

Redakcya. i A d m in is trac ja :

w tygodn iu  K raków , G ro d z k a  43
TKLl-FONłNr. 32G7 

G odziny u rzędow e Redakcji ó d  5 —7 wiecz.
Rękopisów  Redakcja nie zw raca.
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P . m in is te r G rabsk i jest. człow iek iem , że tak  
p ow iem y , upartym , inni za‘ś  u p ó r ten nazyw ają  
d e lik a tn ie  „ s iln ą  w o lą“ .

N ie m yślim y  tu z redukow ać  zd o ln o śc i p . m i­
n is tra  sk arb u , an i jeg o  do św iad czen ia  ekonom i­
cznego  w  k w e s t j a c h  a g r a r n y c h ,  a le  co  s ię  
tyczy  g o sp o d a rk i sk a rb o w o -p ań stw o w e j, tó  m u­
sim y  s tan o w czo  z a p ro te s to w ać  bez  og ródek .

Z  n ieub łaganym  uporem  s to so w a n a  dolctryne- 
rja  w p ro w ad za  nas w  co raz  to  w iększy  odm ęt, 
a n a sze  życie g o sp o d a rc z e  śc ie śn ia  co raz  w ięcej 
to  b łęd n e  ko ło .

O d chw ili sw ego  zm artw ychw stan ia  p aństw o  
p o lsk ie  s ta ło  s ię  p o p ro s tu  do św iad cza ln ą  stac ją  
ekonom iczną  d la  dy le tan tó w  w sze lk ieg o  ga tunku  
jak  ban k o w có w  w  o so b ie  K arp ińsk iego  lub 
a g rarju szów  w  g u śc ie  p . G rabsk iego .

N ieste ty  u n a s  n ik t so b ie  d o ty ch czas n ie  zd a ł 
sp raw y  z tej kardyna lne j p raw d y . N ie o d s tra sza  
to  p . G rab sk ieg o  o d  fa ta lnych  w p ro s t p o m ysłów  
i o d  da lszy ch  jeg o  c ie k a w y c h  e k s p e r y m e n ­
tó w  w ykonać  s ię  m ających  — rozum ie  s ię  nie. 
n a  kim  innym , j a k  n a  t e j  m ę c z e n n ic y  — M a- 
ł o p o ls c e .

O to jak  s ię  p rzed s taw ia  now y tw ór zn iszcze­
n ia  te j d z ie ln icy  P ań stw a  w  p ro jekc ie  n aszeg o  
s te rn ik a  sk a rb o w e g o :

Z okazji na stąp ić  m ającego  o s tęp lo w an ia  ban k ­
no tó w  b. B anku a u stro -w ew ^rsk ieg o , kom isja  
sk arb o w o -b u d że to w a  * ' uM a’ oneg d a j, ż e  j e ­
d n a  o s o b a  n ie  m  !. ^ .*j*iać w ię c e j  p r z e s t ę -  
p lo w a n y c h  n o t  n iź  ź a  15.000 ( p i ę tn a ś c i e  t y ­
s ię c y  k o r o n ,  na  resz tę  zaś  o trzym a sk ry p t de­
pozytow y, p ł a tn y  d o  4 -c h  m ie s ię c y .  Insty tucje  
k redy tow a o trzym ają  ko rony  p rzestem p lo w an e  
lub m ark i w  w y so k o śc i -p rzeciętnego  sa ld a  z o - 
s ta tn ich  trzech  m iesięcy . Jak  z tej ustaw y  w y­
nika , p o zbaw ia  o na  M a ło p o lsk ę  śro d k ó w  ob ie ­
gow ych  n a  p rzec iąg  c z t e r e c h  m i e s i ę c y !!

Z arządzen ia  o re lac ji m ark i d o  korony , p rze ­
ciw  k tó rym  ro z leg ł s ię  w  ca łe j M a ło p o lsce  tak  
don o śn y  krzyk  p ro te s tu , naw o ływ ały  do  czu jno ­
śc i, a b y  ek sperym en tów  now ych na  po lu  ek o n o ­
m ic z n e j ,  k tó re  s ię  fa ta ln ie  o d b ić  m ogą  n a  m ie­
n iu na jszerszych  k ó ł lu d n o śc i, n ie  rob iono .
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G łosy  te , dow ody , pe rsw az je  i tłum aczen ia  
. o b ija ły  i o b ija ją  s ię , jak  w idać, b e z  s k u tk u  

o m ur „ap rio rycznych" tez  p . G rabsk iego .
K rzyw dząca w  w ysok im  sto p n iu  p o lity k a  skar­

b o w a  p. G rabsk iego  w y d aje  coraz to. g o rsze  o- 
w oce . Jednem  poc iągn ięc iem  p ió ra  dokonuje  
f a t a ln e g o  w  s k u tk a c h  p r z e w r o tu  w  g a ł ę ­
z ia c h  h a n d lu  i p r z e m y s łu .  S tanow czo  zap rze -, 
czarny tem u, ażeb y  tego  rod za ju  p o lity k a  k o li­
d o w a ła  z m ąd ro śc ią  g o s p o d a rc z ą ! Ż e tak ie  ro z ­
p o rząd zen ia  sy p ią  s ię  jak  z rękaw a, w in ien  nie 
ty lko  m in iste r, a le  i Sejm , k tó ry  p ro jek ty  tego  
rod za ju  za tw ierdza. D yskw alifikacja  i bezrad n o ść  
o k azu je  s ię  tli w  ca łe j p e łn i. Czyż w  tym  w y­
p adku  i w  d z is ie jszych  w arunkach , g d z ie  k redy t 

' n a leży  d o  h is to rji p rzedw ojennej, w o lno  tak  bez 
lito śc i h a n d e l-1 p rzem y sł d o  resz ty  z g n ie ść?

Przec ież  tak ich  kw itów  d ep ozy tow ych  n ie  b ę ­
d z ie  tak  ła tw o  ani zastaw ić  an i zeskon tow ać , 
p o n iew aż  b a n k i  s a m e  z o s t a n ą  b e z  w ię k s z e j  
g o tó w k i .  J e s t  to  w o d a  na m łyn lichw iarzy , oni 
bow iem  jedyn ie  w  tym  w y padku  z ro b ią  „ in te res" , 
p o n iew aż  kupiec, n ie  m ogący  za  uzyskaną  ze 
sp rzed aży  cenę tow aru  nabyć  tej s a m e j- ilo śc i 
św ieżego  a rtykułu , s i łą  faktu w p aść  m usi w  ręce 

-lichw iarza, kw itam i depozy tow ym i n ie  będzie  
m ó g ł zap łac ić  fak tury , zw ła szcza  zagran icą , gdzie  
n aw et m arek  p o lsk ich  przy jm ow ać  n ie  chcą.

U nifikacja  w alu ty , k tó ra  o d b ija ła  s ię  n a  M ało - 
p o lsc e  s ta le  ciężk iem i s tra tam i, zd u si d o  reszty  
je j k ie łku jące d o p ie ro  życie  g o sp o d a rcze .

In tenc ja„p . m in istra , by  zasilić  sk arb  p aństw a , 
je s t  m oże , c hw alebna , a le  s p o só b , w  jak i do 
w y konan ia  sw ego  zam iaru  dąży , św iądczyć  m oże 
ty lko  a lb o  o b rak u  z rozum ien ia  d la1 kw estji g o ­
sp o d a rk i finansow ej, lub  celow em  w yw ołaniu  kry­
zysu  ekonom icznego  w  M ało p o lsce , co  sp o w o ­
do w ać  m u si n iechybne  jej. z ru jnow anie i zn i­
szczen ie  d o  reszty . O b y śm y  n ie  z o s ta li m ądrym i 
P o lak am i p o  s z k o d z ie !

Minister skarbu w  Krakowie.
N a zap roszen ie  tu te jszej Izby han d lo w ej i p rze ­

m ysłow ej p rzyby ł w  dniu 28  m arca  b. r. m in i­
s te r  sk a rb u  p. G r a b s k i  do  K rakow a.

P rezy d en t Izby P . E p ste in  p o w ita ł g o śc ia  w  s a ­
lach  Izby, g d z ie  by li obecn i p raw ie w szyscy  
p rzedstaw ic ie le  bankow i, h an d lu  p rzem y słu  i rę ­
kodzie ła .

W  sw em  przem ów ien iu  p o r u s z y ł  p r e z y d .  
I z b y  w s z y s tk ie  s p r a w y  a k tu a ln e ,  tyczące 
przem ysłu , h an d lu , rękodz ie ł, n ie ty lk o  w  M a ­
ło p o ls c e ,  l e c z  w e  w s z y s tk ic h  t r z e c h  z a b o ­
r a c h .

N a  w stęp ie  zaznaczy ł P rezyden t, że spo d z iew a  
się  ze stro n y  p.„ M inistra , że w e w szystk ich  sp ra ­
w ach  w ażniejszych  z a s i ę g n ie  o p in j i  Iz b y .  G dyby 
p . M in iste r za s ięg a ł o p in ji Izby, n ie  b y łab y  M a- 
ło p o lsk ę  sp o tk a ła  ta  , k rzyw dząca  re lac ja  koron 
do  m arek. N ajnow szy  c io s  zadany  M ało p o lsce , 
je s t  w s t r z y m a n ie  d z ie s ię c io ty s ię c z n y c h  n o t  
k o r o n o w y c h  o d  p rzy jm ow an ia  jako  b i l e ty  z a ­

p ła ty .  T esąm e  b ile ty  w y d a la  nam  P o lsk a  K asa 
Pożyczkow a, a  m y je  p rzy jm ow ali w  dobrej 
w ierze  i w  zaufan iu  do  k ó ł rządzących .

R ozporządzen ie  o o stęp lo w an iu  ko ro n  dotknie  
znow u lu d n o ść  M a łopo lsk i i u szczu p li w  w ie l­
kiej m ierze o b ró t n o t ko ronow ych , pon iew aż  
p rz e w .a ż n a  c z ę ś ć  m a  b y ć  z a t r z y m a n a  w  d e ­
p o z y c ie  p a ń s tw o w y m .

W  sp raw ie  pożyczek  w ojennych  em itow anych  
p rzez  b. rząd  austrjack i n ie*  p o c z y n io n o  je s z c z e  
z e  s t r o n y  r z ą d u  ż a d n y c h  k r o k ó w  d la  uru­
chom ienia  teg o  m artw ego k ap ita łu . P . P rezyden t 
p o ru szy ł ró w n ież  sp raw ę  w alu ty , pożyczki, p a ń ­
stw ow ej, w ysok ie  \c ła  i ko m isję  d la  u lg  ce lnych  
i o św iad czy ł się  z a  z n ie s ie n ie m  U rz ę d u  p r z y ­
w o z u  i w y w o z u  w  z u p e łn o ś c i ,  a  jeżeli to 
nie  je s t  w  zu p e łn o śc i .m ożliw eni, to  nadanie  
tem u u rzędow i, k tó ry  je s t  w  K rakow ie, te j sam ej 
ingerencji jak ą  p o s ia d a  U rząd  przyw ozu i w y­
w o zu  w  W arszaw ie.

T ary fa  ce ln a  p o w inna  b yć  rozszerzona,' p o ­
niew aż  w  o b ecnych  w arunkach  n ie  odp o w iad a  
an i'ż y c z e n io m  kupiectw a, a  c z ę s to ' w ychodzi n a  
n ie k o r z y ś ć  s k a r b u  P a ń s tw a .

M a ło p o lśk a  do m ag a  s ię  rów nego  o p o d a tk o ­
w an ia  z K ongresów ką.

P rezyden t p o d k re ś lił  up rzem ysłow ien ie  M ało ­
po lsk i p rzez d o sta rczen ie  p o trzebnej ilo śc i su ­
row ców  i w ęgla . M a ło p o lsk a  do m ag a  s ię  z n i e ­
s i e n i a  o g r a n i c z e ń  w  o b r o c i e  h a n d lo w y m  
o raz  u t r u d n ie ń  p a s z p o r to w y c h  d la  św ia ta  ku­
p ieck iego , zw ażyw szy, że w  b. pań stw ie  a u s trja - 
ckieiii w y jazd  zag ran icę  n ie  w ym agał n igdy  ta ­
k ich fo rm alnośc i, jedyn ie  w yjazd  z zabo ru  au - 
strja ck ieg o  do  W arszaw y  w y m a g a ł ' paszp o rtu . 
P ro s i zatem , b y  p. M inister, jak o  cz łonek  R ady 
m inisterja lnęj i tą  sp ra w ą  g o rąco  s ię  zajął.

Izba  sp rzec iw ia  s ię  s tanow czo  p rzec iw  szk o d ­
liwym  d la  w olnego  h an d lu  m on o p o lo m  p ań s tw o ­
wym  jak  np . naftow y, sp iry tu sow y , żapa łkow y  
i t. p.

P rezy d en t Izby p o ru szy ł rów n ież  sp raw ę  a p ro ­
w izacji, p ro jek t o lichw ie i pask a rstw ie , gdzie  
g r a n i c e  w y s o k o ś c i  z a r o b k o w a n ia  n ie  s ą  p o ­
d a n e ,  co  n a r a ż a  c a ły  r z e t e ln y  h a n d e l  n a  
s z w a n k ,  o d d a je  bow iem  często  uczciw e kup iec ­
tw o, k tó re  m a rów nież p raw o  d o  życia , z u p e łn ie  
n i e w in n ie  p o d  p r ę g i e r z .

M ó w c a ' p ro s i rów n ież  -o- zajęcie  s ię  p op raw ą 
ruchu  pocz tow ego , te lefonicznego  i te leg raficz­
nego,'’ zw łaszcza  sieć  te lefon iczna je s t  n ie d o s ta ­
teczna  i u tru d n ia  kom unikację  han d lo w ą. Z w raca 
rów nież  uw agę  na  b rak  R ady  kolejow ej, k tó ra  
w  b. p ań stw ie  austr. i niem . o k aza ła  s ię  in sty ­
tu c ją  b a rd zo  p o trzeb n ą . P ro s i rów nież o  u w zg lęd ­
n ien ie  i w p row adzen ie  w  życie  bud o w y  now ego 
d w o rca  w  K rakow ie, o raz  u tw orzen ie  now ej linji 
ko lejow ej K raków — W arszaw a, K raków — M yśle­
n ice—M szana  d o ln ą , p rzed łu żen ie  lin ji kolejew ej 
K raków — K ocm yrzów  o raz  po łączen ia  ko lejow ego  
w p ro s t K raków — W iedeń  i K raków — Praga .

P rzed s taw ia jąc  pow y ższy  m em orja ł, p rezy d en t 
Izby  p ro s i e  uw zg lędn ien ie  o ile  m ożnośc i tych 
p o s tu la tó w  i p o d k re ś la  jeszcze  raz kon ieczność
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porozum iew an ia  s ię  z Izbą, p rzed  w ydan iem  roz­
porządzeń .

N astęp n ie  przem aw iali p rzed staw ic ie le  sfe r in ­
teresow anych . Spec ja ln ie  p o d k re ś lić  na leży  n a ­
stępu jących  m ów ców .

P an  r. O stro w sk i p o d n ió s ł s p r a w ę  c ł a ,  
k tó ra  jak  s ię  zda je , b y ła  z a ł a t w i a n a  n a  k o l a ­
n ie .  M ian o w ic ie 'z w ró c ił uw agę p. M inistrow i, że 
p łó tn o  b i a ł e  je s t  w o ln e  o d  c ła ,  n a tom iast 
p łó tn o  k o lo r o w e ,  k tó re  s ię  nada je  d la  w szyst­
kich sfe r sp o łeczeń stw a, m u s i  c ło  o p ła c a ć .

P an  D r G ro ss  p o d n ió s ł sp raw ę  rozp o rząd ze ­
n ia  o o stem p lo w an iu  ko ro n , w ydanych  d o  27. 
X. 1918 r.' p rzez rząd  austrjack i. W  rzeczow em  
p rzem ów ieniu  w ykazał, że po k ó j zaw arty  w  St. 
G erm ain  z a b r a n i a  n a  t a k i e  e k s p e r y m e n ta  
i zaznacza, że u n a s  R ząd  w ydaje  rozp o rząd ze ­
n ia  b e z  z a s i ą g a n i a  w s z e l k i c h  i n f o r m a ­
c j i ,  a  k tó re  w  M ało p o lsce  w yw ołu ją  n iesłychany  
ch ao s i zam ieszan ie  (huczne  oklask i).

Bar. B a ttag lia  m ów ił o ek sp o rc ie  drzew a, a 
tem sam em  o podn ie sien iu  w a lu ty  n asze j n a ’ryn­
kach  obcych . M ów ca żą d a ł rów nież sp ro w ad ze ­
nia  b y d ła  i fosfory tu  d la  w yrobu  naw ozów  sz tu ­
cznych, celem  uniezależn ien ia  n aszeg o  kraju  od 
im portu  żyw nościow ego . P o le c a ł zad łużen ie  
kraju  p rzy  sp ro w ad zan iu  tych artyku łów , niż 
sp ro w ad z ić  m ąkę lub  zboże.

P an  G o łąb , dy rek to r Kasy- O szczęd n o śc i, p o d ­
n ió s ł s łu szn ie , że tak  d łu g o , ja k  P ań stw o w a  p o ­
życzka n ie  będ z ie  p rzez  R ząd  zap łaco n ą , lu d ­
n o ś ć  n ie  b ę d z i e  m ia ł a  z a u f a n i a  d o  n o w y c h  
e m is y j .

Z  p rzem ów ien ia  p . m in is tra  w idzieliśm y , że 
w  te j..p rze łom ow ej chw ili, s to i u s te ru  skarbu  
po lsk ieg o  ...człowiek energ iczny , k tó ry 'm a  d o  prze­
zw yciężenia  w ielk ie  tru d n o śc i,  k tó re  a to li chc ia łby  
przezw yciężyć. P o jm u je, że. jeg o  zarządzen ia  są  
d la  nas. jak o  obyw ate li, c iężarem , m im o; to  z a ­
p o w i e d z i a ł  c a ł y  s z e r e g  n ow ych  zarzą­
dzeń , k tó re  nam  m oże w  w ielu  w ypadkach  u n ie ­
m o ż l iw ią  w p ro s t p race  na  d ro d ze  d o  d a lszego  
rozw oju  naszego" p rzem ysłu  i h and lu . (Ł adna 
persp ek ty w a! przyp . R edakcji).

P rzyzna je  dalej p . m in ister, że jeg o  zarząd ze ­
n ia  pod a tk o w e  b ę d ą  tak ie , że przy  d z iś  tak  już 
odczuw anym  b rak u  p ien iąd za  i sza lone j drożyzny  
p ł a c i ć  b ę d z ie m y  m u s ie l i  z n a c z n ie j s z e  p o ­
d a tk i  o so b is to rd o ch o d o w e , inne-ź ró d ła  d o chodu  
p aństw a , jak  pod a tk i z arobkow e, konsum cyjne, 
c łow e i t. d „  n ie  m o g ą  b y ć  z m n ie js z o n e .

N asza  zd ep rec jonow ana  w alu ta  s tw arza  nam ' n ie- 
ty lko  k o lo sa ln ą  drożyzrię w szystk ich  im portów , 
a le  na sz  led w o  s ię  ru sza jący  ek sp o rt, sp raw ia  
u n a s  sza lo n ą  pod w y żk ę  cen naszych  su row ców , 
których  tak  koniecznie  d la  o d b u d o w y  (jak  n. p. 
drzew a) po trzebujem y.

P . G rabsk i zaznacza  d alej, że w o jna  i g łód , 
te d w a  n a jw ażn iejsze zagadn ien ia  s ą  na jtrudn ie j­
sze  d o  op an o w an ia  i s to ją  n a  p ierw szym  p lan ie  
do  rozw iązania . P. m in ister w idz i te krzyw dy, 
k tó re  s ię  dz ie ją  sp o łeczeń stw u , a le  chw ilow o są  
to  rzeczy n ieun ikn ione, a  spo łeczeń stw o  m u s i 
b y ć  p r z y g o to w a n e  d o  w ię k s z y c h  o f ia r .

W o b ec  braku  w  S ejm ie s i ł  ekonom iczn ie  w y­
szkolonych ,' sam  m in is te r sk arb u  n aw et przy  naj­
w iększych  zdo ln o śc iach  i n a jlepszych  chęciach  
n ie  je s t  w  s tan ie  u sunąć  w szystk ich  n iedom agań  
go sp o d a rk i p aństw ow ej i s tą d  rozgoryczen ie  
u  ludnośc i.

O byw ate ls tw o  nasze  d o m ag a ło  s ię  o d  p. mi­
n is tra , ażeb y  p rzed  w ydaw an iem  rozporządzeń  
i uchw alan iem  u staw , za sięg an o  opin ii sp o łe ­
czeństw a , n a  co  p. G rabsk i o d p o w ied z ia ł k a te ­
go rycznie , ż e  n i e  c z a s  n a  a n k i e t y  i t. p. 
P . m in ister d u ż o  m ó w ił  o p r a c y ,  ż e  p o t r z e b a  
d u ż o  a  in te n z y w n e j  p r a c y ,  jakżeż pracow ać , 
sk o ro  k ażd a  in icja tyw a, k ażd a  d ro g a  do  pracy , 
ju ż  w  jej zaczątkach , je s t  k ręp o w an ą  i z a tru tą  
rozm aitem i n iew łaściw em i ro zporządzen iam i 4  u - 
s taw am i, ten , k tó r y  c h c e  p r a c o w a ć ,  n ie  c h c e  
b y ć  w  s w e j  p r a c y  o g r a n ic z o n y m ,  bezw aru n ­
kow o , inaczej u s t a j e  w sze lka  p raca  i un iem ożli­
w iony  zo sta je  w sze lk i rozw ój g o sp o d a rczy  P a ń ­
stw a. N a n ic  s ię  nie p rzyda d o b ra  w o la  i ener- 
g ja  p . m in istra , jak  d łu g o  n ie  b ęd z ie  w sp ó łp ra ­
co w a ł z obyw ate lstw em .

M ało p o lsk a  w y chow ana  w  sfe rach  sam orządu , 
naw et p o d  zaborcam i chę tn ie  sw e  s iły  naszej 
O jczyźnie, Ofiaruje, a le  n ie  chcem y, b y  n a s  p o ­
m inąć p o d  pozo rem  b raku  czasu , n a to m ia s t za ­
sypu ją  nas rozporządzen iam i, k tó re  w yw ołu ją  
n iepokó j ty lko  i ch ao s, k tó re  n a s  n iszczą  i ru j­
nują!

M iara s ię  p rzeb iera , d ługo  już m ilczeć n ie  p o ­
trafim y!

K om isja  kw alifikacyjna d la  przyznan ia  p o ży ­
czek  u lgow ych, zak ładom  przem ysłow ym  n a  za­
sad z ie  U staw y  Sejm ow ej z d n ia  30 m aja  1919 r. 
o d b y ła  w  dniu  9 m arca  b. r. p o s iedzen ie , na 
k tórem  m iędzy  innem i ro zp a try w ała  w n iosek  M in. 
P rzem ysłu  i H andlu  o u tw o r z e n iu  o d d z ie ln e j  
k o m is j i  k w a l i f ik a c y jn e j  p r z y  O d d z i a l e  
M a ł o p o l s k i m  M in. P rzem . i H andlu , d la  roz­
pa try w an ia  i b e zp o śred n ieg o  d ecydow an ia  w  s p r a ­
w a c h  z g ło s z e ń  o  p o ż y c z k i  u lg o w e  o d  p rzed ­
s ięb io rs tw ' m ało p o lsk ich .

k o m is ja  ro b i sta ran ia  o  uzyskanie  upow ażn ie­
n ia  o d n o śn y ch  m in is te rs tw  n a  u tw o r z e n ie  e k s ­
p o z y tu r y  s w e j  w  K r a k o w ie .  N a  n ajb liższem  
p osied zen iu  rozpa trzy  kom petenc ję , jak a  kom isji 
k rakow sk ie j będ z ie  m og ła  być udzielona.

U tw orzenie  tak iej kom isji n iew ątp liw ie  w niesie  
znaczne u ła tw ien ia  d ta  przem ysłow ców  m a ło p o l­
sk ich  przy s ta ran iach  ich  o rządow y  k redy t u l­
gow y  i znacznie  p rzy sp ie szy  zała tw ien ie  spraw .

I s w i i M i f i n ^ n o i .
O d  pie rw sze j chw ili uzyskania  n iezależnego  

bytu  p ań stw o w eg o  in sty tuc je  finansow e M a ło ­
po lsk i w ytężyły  w sźystk ie  sw e s iły  do  un ieza­
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leżn ien ia  p ań stw a  n aszego  p o d  w zględem  g o ­
sp o d arczy m . Z rozum iały  one, że ty lko  w łńsne 
życie  g o sp o d a rcze , o p arte  o w y łączn ie  krajow e 
k ap ita ły , zapew ni nam  n iep o d leg ło ść .

Ne cze le  tych insty tucyj k roczy  P ow szechny  
Bank  K redytow y S. A. Z a łożony  k ilk an aśc ie  la t 
tem u z s ied z ib ą  w e Lw ow ie, zm uszony  b y ł w sk u ­
tek  p o lityk i g o sp o d a rcze j Austrji w  s to su n k u  do  
byłej G alic ji, p rzy jąć pew ną p o m o c  finansow ą 
kap ita łó w  o b cych  —  z n astan iem  jednał? p o li­
tycznej w o ln o śc i P o lsk i, o trz ą s ł  s ię  z w szelk ich  
ob cy ch  w p ływ ów . D zięk i p rzed sięb io rczo śc i, 
a  p rzedew szyslk iem  pop a rc iu  p o lsk ich  finansi­
stów , znalazły  s ię  p o trzeb n e  k ap ita ły  krajow e. 
K ap ita ł akcyjny ■ po d w y ższo n o  d o  30,000.000, 
z których  trzy  czw arte  s tan o w ią  k ap ita ły  czysto  
p o lsk ie . W  ten  s p o s ó b  ko ń ek s kap ita łó w  zag ra­
n icznych  w sku tek  tej znaczpej podw yżk i k ap ita łu  
zak ładow ego  z e szed ł d o  m in im um  i n ie  odg ryw a 
lite ra ln ie  żadnej ro li w  zarząd z ie  banku . T ak  
w ięc  P ow szechny  B ank  K redytow y s tanow i w ażny 
fundam en t w  tw orzeniu  n aszeg o  życia  g o sp o d a r­
czeg o . B ank ten  p rzep ro w ad za  czynnośc i, które  
d la  n aszej O jczyzny m ają p ie rw szo rzęd n e  zn a ­
czen ie  i. n iew ątp liw ie  przyczyn ią  s ię  d o  p o d n ie ­
s ien ia  dob ro b y tu  P o lsk i. T u  zaznaczyć należy, 
że B ank K redytow y p racu je  jedyn ie  ? insty tucjam i 
finansow em i p a ń s tw  koalicy jnych , wyrazem  czego  
je s t  d ążen ie  g ru p y  n a jp o w ażn ie jszy ch  banków  
francusk ich  w ejśc ia  w  b liższy  kon tak t tak  kap i­
ta łow y , jak  i hand low y , z P ow szechnym  Bankiem  
K redytow ym .

C zynności b iu row e ro zp o czą ł b an k  z dn iem  
1 kw ie tn ia  b . r.

Działalność P.S.O.w Warszawie,
N asz  k o re sp o n d en t w arszaw sk i p rzes ła ł nam  

k ilk a  d a t  o b ro tó w  P . K. O. w  W arszaw ie  do 
końca  ub. r.

O bro ty  P. K. O. s tw ierdza ją  1 is to tn ą  po trzebę*  
bytu  zak ład u , z k tó reg o  u s łu g  ko rzysta  i Skarb  
P ań stw a , i o so b y  p ryw atne  i banki.

W  obro c ie  przekazow ym  (czekow ym  i p rze le ­
w ow ym ) b ie rze  u d z ia ł p rze sz ło  5 .000 u czestn i­
ków , k tórzy  d o  k ońca  roku  ub ieg łego  złożyli 
286,776.685 m arek  p o lsk ich  i 1.133,200.779 kor. 
P rzew aga  w alu ty  koronow ej n ad  m arkam i tern 
s ię  o b ja śn ia , że o b y w ate le  b . zab o ru  austrjack iego  
m ieli s p o so b n o ść  (o d  34 la t)  p o znan ia  d z ia ła l­
n o śc i P . K. O. a u sku teczn ia jąc  za ła tw ian ie  in­
te re só w  p ien iężnych  p rzy  je j p o śred n ic tw ie  w i­
dzieli sp ra w n o ść ' i je j d o n io s ło ść  d la  in teresów  
hand low ych .

P. K. P . p rze lew ając  znaczny  nad m ia r go tów k i 
do  Kasy B anku P ań stw o w eg o  — o b ecn ie  do 
Krajow ej K asy Pożyczkow ej —  użycza Skarbow i 
Pań stw a  znaków.' ob iegow ych  d o  w yp ła t, u ła tw ia­
jąc  o b ró t gotćjw kow y. U czestn icy  zaś  o b ro tu  
czekow ego m ają  m o żn o ść  u sku teczn ian ia  w y p ła t 
p rzez  w szystk ie  u rzędy  pocz tow e. W płaco n a  
p rzez n ich  i p rzez ich  k ljen tów  g o tó w k a  p o d ­
lega op ro cen to w an iu  w  s to su n k u  2 za 100,

N adm iarów  prze lanych  d o  P . K. K. P. w  c iągu  
tego  czasu  by ło  211,102.428 Mk. i 497,141.058 
ko ron , s a ld u jąc  z końcem  roku  1919 kw otą 
149,727.718 M k. i 238,255.041 koron .

Z u czestn ików  o b ro tu  p rzekazow ego  liczy 
P . K. P . najw ięcej o so b y  w o lnego  za w o d u : 1935, 
a  w ięc ad w o k ató w , techników , lekarzy , ren tjerów , 
n a stęp n ie  in sty tuc je  państw ow e, sam o rząd n e , k o ­
śc ie ln e  i p ryw atne  1152. T rzec ie  m iejsce zajm uje 
przem y sł 487, czw arte  m ie jsce  han d e l 455, p ią te  
urzędnicy  331, s zó s te  banki, kasy  305, w  s ió d -  
m em  m iejscu  s to ją  w łaśc ic ie le - rea lnośc i 131, 
w reszcie  ro ln ic tw o  34.

O d w rześn ia  ub. r. ob ję ła  P. K, O. w yp ła tę  
em ery tur, ren t w d ó w  i s ie ro t, a  o d  1 -go  s tyczn ia  
r. b . asy g n u ją  już w ład ze  sk a rb o w e  w sze lk ie  na- 
leży tośc i p rzez  P. K. O.

W sk u tek  w ojny  u s ta ł  w sze lk i zagran iczny  ruch 
pien iężny ; s ta ło  s ię  n iem ożliw em  przekazan ie  
lub  o trzym anie  z zag ran icy  g rosza , co  szczegó l­
n iej ,nam  w  P o lsc e  d aw ało  s ię  odczuw ać.

i i f f l i  i i  F i l i » floreio I i i s i s l i .
P ra sa  tu te jsza  d o n io s ła , że do  P o lsk i p rzy ­

je c h a ła  de leg ac ja  w ło sk a  z u dz ia łem  w ybitnych  
fin an sis tó w  w iedeńsk ich  celem  sk ło n ien ieh ia  rządu  
p o lsk ieg o  do  sk ie ro w an ia  em ig rac ji i  reem igracji 
p o lsk ie j do  A m eryki i z A m eryki na T ry jest. 
D o tyczące  p rzed s ięb io rs tw o  g w aran tu je  P o lsce  
w zam ian  za  to , w ażne u d o g o d n ien ia  w  ko rzysta ­
n iu z p o rtu  T ry je steń sk ieg o  oraz  u ła tw ien ia  tran ­
zy tow e. P ro je k t ten  p o d o b n o  s tud jow any  je s t  
ob ecn ie  .w  w arszaw sk ich  k o łach  m iarodajnych .

Po d z iw iać  na leży  o rje n ta c ję i d o sk o n a łą  w ło s­
kich  sfe r kup ieck ich  i p o litycznych . Z pow yż­
szej w iad o m o śc i w ynika w yraźnie , że w  św iecie  
ś led z i s ię  z b ac z n ą  uw agą  n aszą  tru d n ą  n ad  
w yraz w alkę  o zapew nien ie  ch oćby  n a jżyw ot­
nie jszych  ty lko  in te resów  n a d  m orzem  B ałtyc- 
k iem .

G dańsk ,' w ed łu g  au ten tycznych  s łó w  w ysok iego  
kom isarza  Ligi N arodów , S ir T o w era , „ jes t d la  
R zeczypospo lite j P o lsk ie j kon ieczn o śc ią  n iezbę- 
d n ą “.

je ż e li  a to li zw ażym y, jak  w y soko  p oczyna ją  
s ię  p ię trzyć  p rzeszkody  z różnych  s tro n  s taw iane 
P o lak o m  ku ltu ra ln ie , p o lity czn ie  i ekonom iczn ie , 
zrozum iem y ła tw o , że R zeczp o sp o lita  P o lsk a  
zm uszona  je s t  w p ro s t d o  szukan ia  d ró g  innych  
i bezpieczn ie jszych  d la  zapew nien ia  in te resów  
sw ych  żyw otnych , zw iązanych  z m orzem .

Jeszcze  szybciej b o d a j o d  P o lak ó w  ocenili 
po ło żen ie  nasze  n ad  B ałtyk iem  W ło s i i w iedeń ­
scy  f inansiśc i, k tó rzy  w ykorzystu jąc  szy b k o  sy ­
tuację , zaofiarow ali zw rócen ie  tranzy tu  p rzez  p o rt 
T ry jestu .

P o lacy  g d ańscy  z pew ną ob aw ą  ś led zą  prze­
b ie g  ob rad  w ło sk o -p o lsk ich  w  W arszaw ie , gdyż 
n o w a  k o m b in ac ja  m o g łab y  im  s ię  d a ć  tak  sam o  
w e znaki, jak  G d ańskow i w ogóle.
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liii ssiiii lilii celnoi.
u.

K iedy p o  p odw yższen iu  ag ia  na 90 0 % . p ie rw ­
sze  skarg i na  po lity k ę  celną zaczęły  nap ływ ać  
do  M in isterstw a S karbu  w  W arszaw ie , o sta tn ie  
w y d a ło  sw ym  urzędn ikom  p o lecen ie  rozesłan ia  
kom unikatu  d o  gazet, k tó ry  roi s ię  p o p ro s tu  od  
grubych  — d elik a tn ie  m ó w iąc  — n ieśc is ło śc i 
i w p ro w ad za  zupe łn ie  w  b łą d  o p in ję  pub liczną . 
Jeże li w  taki sp o só b  w yrażam  się  o ofic ja lnym  
k o m un ikac ie  M in isterstw a Skarbu , to  m uszę 
tw ierd zen ia  m oje  n a tu ra ln ie  udo w o d n ić . M in i­
s te rs tw o  p o w iad a , że n arzek an ia  „n iek tórych" 
sfe r (n ie  s ą  to  „n iek tó re"  sfery, lecz  śm ia ło  p o ­
w ied z ieć  m ożna  ca ła  lu d n o ść  P aństw a), iż  p o d ­
w yższenie  ag ia  w yw ołać  m usi p o d ro żen ie  p ro ­
dukcji i pod n ie sien ie  ceny  a rtyku łów  p ierw szej 
po trzeb y  n iem a  uzasadn ien ia , p o n iew aż  w s z y s t ­
k ie  s u r o w c e  w zg lędn ie  p ó łfab ryka ty  s ą  w olne 
od  cła. Je stto  n ie śm ia ło ść , p o n iew aż  praw ie 
w szy stk ie  su ro w ce  i p ó łfab ryka ty  p o trzeb n e  d la  
przem y słu  w  b y łe j dzieln icy  p rusk ie j s ą  o b ło ­
żone  w p ro s t fan tastycznem  c łem , jak  to :  ty toń  
su row y  w  liśc iach  i w iązkach  1700 '— m arek  za 
100 kg., s z p a g a t i sznurk i z p rzędzy  p ap ie row ej 
1000-— m arek  za  100 kg., b lach a  żelazna; że­
lazo  w  pro filach , belk i żelazne i t. p. (po trzebne  
d la  b u dow li d la  p rzem ysłu  m echan icznego) 100 
m arek  za  100 kg., d ru t żelazny  i s ta lo w y  (p o ­
trzeb n y  do  w y rab ian ia  m ateraców , przy rządów  
d om ow ych  i d la  n iezliczonych  innych  g a łęz i j 
p rzem y słu ) 150 '—  do  5 7 0 '—  m arek  za 100 kg. 
i t. d. i t. d. Z resz tą  o d sy łam  do  p o szczeg ó l­
nych  pozycji taryfy celnej. W szy stk ie  te  najw aż­
n ie jsze  su ro w ce  i p ó łfab ryka ty , p o d staw o w e  d la  
p rzem ysłu  w  n asze j dzieln icy  s ą  o b ło żo n e  n ie­
sły ch an ie  w ysokiem  c łem  i m uszą w yw ołać  
w  b a rd zo  b lisk im  czasie  k a tastro fa ln e  p o d ro ż e ­
n ie  w sze lak ich  a rty k u łó w  ’ p ie rw sze j po trzeb y  
w  nasze j dzie ln icy , T w ierdzen ie , że że lazo , d ru t, 
pod k o w y , g w oździe  i t. p . artyku ły  w yrabiane 
s ą  w  fab rykach  i hu tach  byłej K ongresów ki 
i s tam tąd  pow inn iśm y  je  sp ro w ad zać , w yw ołać  
m usi u naszego  p rzem y sło w ca  i k u p ca  u śm iech  
p o litow an ia , a lb o w iem  w szelk ie  p ró b y  w  tym 
k ierunku  o k azu ją  s ię  bezsku teczne . M ogę  służyć 
s to sem  lis tó w  fabryk  K ongresów ki z po w ta rza ­
ją c ą  s ię  s te reo ty p o w ą  odpo w ied z ią , ż e . „ofertą  
s łużyć  n ie  m ożem y, po n iew aż  ca łą  n a sz ą  p ro ­
dukc ję  n a  d łu ższy  okres czasu  w ysp rzeda liśm y".

W ie lk o p o lsk i p rzem y sł lik ie rów  i esencji, s ta ­
now iący  b a rd zo  pow ażny  czynnik  w  naszem  g o -  
sp o d a rczem  życiu , m ający  p rzed  w o jną  znaczny 
ek sp o rt do  w szystk ich  eu ro p e jsk ich  k ra jów  i do 
Am eryki i zw o ln a  zm ierzający  d o  odnow ien ia  
tych  p rzerw anych  p rzez w o jnę  w iązów , p o trze ­
bu je  n . p . w ielk ich  ilo śc i b u te lek  w sze lk ich  w ie l­
ko śc i i fo rm atów . Z ap o trzeb o w an ia  teg o  u s ie ­
b ie  po k ry ć  n ie  m ożem y, po n iew aż  fab ryk  szk ła  
tutaj n ie  m am y, z K ongresów ki i z M a łopo lsk i 
do staw y  s ta le  odm aw ia ją , a  z resz tą  lepszych  
i w ytw orniejszych  bu te lek  tam  n ie  w yrab iają .

Na b u te lk i na ło żo n o  n iesły ch an ie  w ysok ie  cło , 
bo  n. p . na  1 bu te lk ę  zaw arto śc i 20  litrów  w  p le ­
cionce  z dru tu , w ierzby  i t. p ., w y p ad a  c ło  45 
m arek .

Czy m o żn a  w o b ec  tego  k o nkurow ać  naszym i 
lik ie ram i n a  św iatow ym  rynku, jeżeli n asi fab ry ­
kanci za  sp ro w ad zo n ą  j e d n ą  b u te lk ę  p u s tą ,  
m u s z ą  o p ła c a ć  c ło  w  w y s o k o ś c i  45  m a r e k !

P ań s tw o w a  S a lin a  w  Inow rocław iu  o d  czasu , 
k iedy  w ork i d aw niejsze się  w y czerpały , d o  d z i­
sie jszeg o  d n ia  w ysy ła  só l w e  w orkach  z tkaniny 
p ap iero w ej. N a w yroby  z tkan iny  p ap ierow ej, 
k tó re  w  P o lsc e  w cale  s ię  n ie  w yrab ia ją , n a łożono  
c ło  1100-—  m arek  za  100 kg. w o b ec  czego  na 
jed en  w orek  w y p ad a  c ło  6 '— m arek . W skutek  
teg o  n a ta ra ln ie  só l, artykuł na jp ie rw sze j po trzeby , 
w  najb liższym  czasie  w  nasze j dzieln icy  m usi 
b a rd z o  znacznie  p o d ro żeć . D la  lep szeg o  uw y­
p u k len ia  tej n iesłychane j anom alji zaznaczam , że 
za  20.000 w orków  z tkan iny  p ap ierow ej, z ap ła ­
co n o  w  N iem czech  38.000-— m arek , c ło  w ynosi 
107 .720 '—  m arek.

W  P o zn an iu  is tn ie je  k ilka  fabryk  lim onady, 
p rzeznaczone j d la  uboższe j lu d n o śc i, p rzy g o to ­
w anej n ied rog im  cukrem  lecz znaczn ie  tańszą  
s ło d y czą  chem iczną  (sach a ry n a , du lcy n a  i t. p.), 
k tó rą  sp ro w ad za  s ię  z zagran icy , bo  w  k ra ju  zu­
pe łn ie  n ie  je s t  w yrab iana . N a s ło d y cz  n a łożono  
cło  w  w y so k o śc i 33 .000 '— m arek  za  100 kg. 
i o p ró cz  tego  w w óz je j uza leżn iono  o d  sp ec ja l­
neg o  po zw o len ia  M in istra  S karbu . S kutek  będ z ie  
tak i, że  a lb o  lu d n o ść  n a ju b o ższa  z a  n apó j p o ­
trzebny , b o  m ający  za s tąp ić  szk o d liw e  a lk o h o le , 
będ z ie  m u s ia ła  p łac ić  po tró jn e  ceny, a lb o  też  ta 
ga łąź  p rzem y słu  zupe łn ie  p rze stan ie  istn ieć,, co 
poc iąg n ąć  za  so b ą  m usi zdruzgotan ie , licznych  
egzystencyj.

M in iste rstw o  w  sw ym  kom un ikac ie  tw ierdzi 
da le j, że  w szelk ie  śro d k i żyw nośc i, odzież , b ie ­
lizna i t. d ., s ą  w o ln e  o d  c ła . J e s t  to  o tyle 
n ie śc is łe , że żad n a  odz ież  n ie  je s t  w o ln a  o d  cła , 
p rzeciw nie, o b ło żo n a  je s t  n iesłychanem  cłem  
10 .2 9 0 —  m arek  za  100 kg. W o ln e  o d  c ła  są  

•n iektóre tkan iny  pó łw e łn ian e , odz ieżow e m ęskie , 
co chyba  n ie  m ożna u jąć  o g ó ln ą  n azw ą „odzież" .

D o odzieży  n a leżą  także tryko taże, na które  
na ło żo n o  fan tastyczne  c ło  9 .900 '— m arek  za 
100 kg., tak , że  n . p . na jed n ą  p a rę  szkarpe tek  
b aw ełn ianyeh  w y p ad a  c ło  3 ‘75 m arek. Jako  ku- 
rio sum  p rzy taczam , że n a  jed n ą  p a rę  szelek , 
bez  w zg lęd u  n a  to , czy w ykonane  o ne  s ą  z je d ­
w abiu , baw ełny  a lb o  pap ie ru , w y p ad a  cło  m a­
rek  12 '50 za  je d n ą  parę . D alszy  p rzy k ład  z ży­
c ia : M am y w  n aszy ch  m ałych  m iasteczkach  liczne 
sk ładz ik i konfekcji dziecinnej, m niejsze kram iki 
p ro w ad zo n e  zw ykle p rzez  sam o d z ie ln e  kob ie ty  
i s tan o w iące  ź ró d ło  egzystencji często  całej ro ­
dziny. W łaśc ic ie lk a  tak iego  kram iku  w  m ałem  
m iasteczku  n a  g ran icy  ślą sk ie j, P o lk a , po jech a ła  
n iedaw no  d o  W ro c ław ia  i z ak u p iła  za 2 .017 '— 
m arek  (n a  k redy t o czyw iśc ie ) różnych  p ó łfab ry ­
katów , k tó rych  w  kraju  a lb o  s ię  jeszcze , w ca le  nie 
w y ra b ia j  a lb o  też  d la  k tó rych  p ro d u k c ja  k ra­
jo w a  zupe łn ie  n ie  w ysta rcza . Z a  to w ary  te  na
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gran icy  ocl ow ej pan i zażąd an o  c ła  p rze sz ło  
4 .009-—  m arek . T o w a r o czy w iśc ie  z o s ta ł zw ró­
co n y  d o  W rocław ia , a  w ła śc ic ie lk a  p rzy jecha ła  
d o  P ozn an ia  ze sk a rg ą  d o  w ład z : „ jakże to  m oże 
być, czy m a zaniknąć sw ój kram  i z  to rb am i 
p ó jść 11. W y p ad k i tak ie  w  na jb liższym  ęzasie  
u s taw iczn ie  s ię  b ęd ą  po w tarza ły  i b ę d ą  przyczyną 
zu p e łn eg o  zru jnow an ia  ogrom nej ilo śc i d ro b n y ch  
i śred n ich  egzystencji.

N iechże , czy teln ik  na  za sad z ie  pow yższych  
z  życ ia  zaczerpn ię tych  p rzy k ład ó w  sam  o sąd z i, 
c o  sąd z ić  m ożna  o  ś c is ło śc i zna jom ośc i rzeczy 
o rg a n ó w  M in isterstw a, k tó re  w  sw ym  kom uni­
k a c ie  da le j d la  u sp o k o jen ia  o p in ji pub liczne j 
p o d trz y m u je  tw ierdzen ie , że  tym czaso w a  ta ry fa  
c e ln a  7 0 %  (s ic !)  im portow anych  to w aró w  p rz e ­
p u s z c z a  bez  cła!

Z 217 pozycji taryfy ce lne j za led w ie  27 p o ­
zycji, i to  jeszcze  w  ogran iczonym  zak resie , są  
n a  trzy  m iesiące  w o lne  o d  cła, t. j. ó k o lo  12 
p ro cen t. Jak  w o b ec  tego  w  oficjalnym  ko m u n i­
kac ie  M in is te rs tw a  m ożna  pod trzy m y w ać  tw ie r­
dzenie , że  7 0 %  im portow anych  to w aró w  s ą  w olne 
o d  c ła , je s t  zu p e łn ą  zag ad k ą .

P o ls k a  tary fa  celna je s t  ś c iś le  w zo ro w an a  na 
ro sy jsk ie j taryfie  k tó ra  b y ła  w yb itn ie  p ro h ib i-  
cy jną, o d g rad za ła ' pań stw o  m urem  celnym  od  
św ia ta  i och ran iać  m iała  k rajow y  p rzem y sł ,od 
k onkurencji zagran icznej. W  R osji b y ło  to  m oż­
liw e , b o  o b fityw ała  o na  w e w szelk ie  surow ce 
a  i w szystk ie  ga łęz ie  p rzem ysłu  w e  w iększym  
i m n ie jszy m '  z ak resie  ju ż  is tn ia ły . W  P o lsce  
jed n ak  w  dzis ie jszych  w arunkach  p ró b y  s to s o ­
w an ia  tej m etody  z kon iecznośc i do p ro w ad zić  
m uszą  do  k a tastro fy , nie zapom ina jm y  bow iem , 
że P rezes  M inistrów  w  o s ta tn ie j sw ej m ow ie 
w  S ejm ie sam  p o w iedz ia ł, że  dzisia j zaledw ie 
4 0 %  ro b o tn ik ó w  w  p o rów nan iu  ze stanem  p rzed ­
w ojennym  je s t  z a trudn ionych , że do  no rm alnej 
czynnośc i p rzem ysłu  p o trzeb a  2 m iljony  ton 
w ęg la  m iesięczn ie , m y z a ś  o trzym ujem y za ledw ie  
800 ty sięcy  ton  m iesięcznie , a  i te  ty lko  „ teo re ­
ty czn ie11 jak  zapew n ia ł P rezes  M inistrów . D la  
n o rm alnej czynnośc i p rzem ysłu  p o trzeb a  150— 
180 ty sięcy  w agonów , m y zaś  p o s iad am y  ich 
za ledw ie  60  a  w  k ierunku u ruchom ien ia  fabryk  
w ag an ó w  i zakupu  lo kom otyw  rząd  do p ie ro  
czyni w ysiłk i. Jakżeż  m o żn a  w  tak ich  w arunkach  
móW ić o „zm uszeniu  w ysokiem i cłam i (900%  
ag io ) m iejscow ej p rodukcji d o  uruchom ien ia  s ię “, 
ja k  to  czyni w spom niany  k om un ika t M in isterstw a 
S karbu . Jeże li o daw nej ro sy jsk ie j taryfie  m ó­
w iono , że m ia ła  o n a  na w idoku  p rzed ew szy st- 
k iem  in te resy  g ubern ii cen tralnych  i m ało  już 
w ca le  n ie  liczy ła  s ię  z in teresam i k resów  (K on­
g resó w k i) a  n aw e t n ie raz  im  w yraźnie  szkodziła , 
to  w  rzeczy  sam ej zu p e łn ie  to  sam o  pow iedz ieć  
na leży  i o p o lsk ie j ta ry fie  celnej, b o  z punktu  
w idzen ia  by łej dzieln icy  p rusk ie j je s t  o na  n ie­
ty lko  szkod liw ą , lecz w p ro s t k a tastro fa ln ą , co 
n iechybn ie  w  n astęp n y ch  m iesiącach  okazać  s ię  
m usi, g d y  zab rakn ie  tow arów  i w zw iązku  z tem  
w sze lk ie  ceny  n a  artyku ły  n ajp ierw szej po trzeb y  
p o d sk o c z ą  d o  fan tastycznych  cyfr.

P rzed  zap row adzen iem  ag ia  9 0 0 %  na leża ło  
w p rzó d y  śc iś le  s tw ierdz ić , czy kraj m oże sam  
w ytw arzać  w szystk ie  a rtyku ły  p ie rw sze j po trzeby , 
czy n. p. b y ła  dzie ln ica  p ru sk a  będ z ie  m o g ła  te  
a rtyku ły  o trzym yw ać z K ongresów ki i z M ało ­
p o lsk i w zam ian  za u sta jący  w w óz z N iem iec. 
Że M in isterstw o  tego  n ie  uczyniło , że  n iezdaw ało  
so b ie  sp raw y  z tego , jak ie  n a s tęp s tw a  m oże w y­
w o łać  n ag łe  p o d w yższen ie  ag ia  d o  9 0 0 %  w  n a ­
szych  d z is ie jszych  w aru n k a c h '„ z m u sz a ć 11 fan ta­
styczn ie  w ysokim  m urem  celnym  k ra jow ą p ro ­
dukc ję  d o  u ruchom ienia . J e s t  to  bo lszew izm  
z gó ry , kubek  w  kubek  m etoda  L enina i T ro c ­
k iego , k tórzy także d la  w cie len ia  w  życie  d o k ­
tryny zm uszali, nag ina li i up rzedzali, norm alny  
rozw ój życia  g o sp o d a rczeg o  a w  rezu ltacie  d o ­
p row adzili d o  całkow itej ruiny.

W  zasad z ie  zupe łn ie  s łu sz n ą , do k try n a  o d g ro ­
dzen ia  istn ie jącego  rodz im ego  p rzem ysłu  o d  za ­
gran icy  je s t  eu rope jską , a le  taki sp o só b  w cie­
len ia  w  życie - je s t azja tycki.

K onieczny je s t  g rom ki p ro te s t  w szystk ich  sfe r 
p rzem ysłu  i kup iec tw a; N iech  k ażdy  w ie, że  tą 
d ro g ą  s taczam y  się, w  p rzep aść , ze w kró tce 
ujaw nić s'ię m ogą  w  sp o só b  b a rd zo  drastyczny  
konsekw encje  tak iej nasze j g o sp o d a rk i.

E k o n o m is ta .

Ankieta w sprawie cła.
D n ia  26 z. m. o d b y ło  s ię  w  k rak . Izbie handl. 

p o d  p rzew odn ic tw em  p rezyden ta  E p ste ina  p o s ie ­
dzen ie  in te resow anych  w ład z  (U rząd  przyw ozu, 
w yw ozu i skarbow y), o raz  delegac ji „K raków . 
S tow . K upców 11 i w iększych  Z w iązków  h a n d lo ­
w ych, k tó re  m ia ło  n a  ce lu . usun ięc ie  w sze lk ich  
u ste rek  sam ej ustaw y c ło w e jj a  k tó re  o kaza ły  się 
szkod liw em i d la  h and lu  i konsiim cji.

P rezy d en t w y jaśn ią  zapa tryw an ie  m in is tra  G rab ­
sk ieg o  w  sp raw ie  9 0 0 % -w eg o  ag ia , k tó rego  n ie  
c h c e  z n ie ś ć ,  n a to m ias t z g o d z i łb y  s ię  n a  r o z ­
s z e r z e n ie  l i s t y  z w o ln io n y c h  o d  c ł a  p o trz e b ­
ny ch  nam  im portów . Z aw iadam ia , że artykuły  
zw o ln ione  o d  clą  d o  10 kw ie tn ia  i n a d a l  b ę ­
d z ie  m o ż n a  s p r o w a d z a ć  b e z  c ła .  Z w raca u- 
w agę , że  n a sz  p rzem ysł zu p e łn ie  n i e  p o t r z e ­
b u je  o c h r o n y  c e ln e j ,  że o sta tn io  w prow adzone  
cło  p ro h ib icy jne  o d b iło  s ię  n a ty ch m iast na p o d ­
w yższeniu  cen w  tym sam ytn  sio su n k u  naszych  
p rzem ysłow ców .

D r. B e r e ś  w y łuszcza  p o w o d y  w arszaw sk ich  
sfer, do  w ydan ia  tak iej ustaw y  celnej — w b r e w  
ż y c z e n io m  M a ło p o ls k i .  U rzędow e sfery  w  W ar­
szaw ie  już o becn ie  przyznają , że ten  system  
ocjirony  je s t  z łym , a to li p rzem ysłow cy  K ongre­
sów ki, o b a rd zo  w ielk im  w pływ ie , n ie  d o p u sz ­
cza ją  zm ian. P o leca , by  rząd  przy  opracow an iu  
now ej taryfy celnej o p ie ra ł s ię  n a  o pera tach  
t. zw. sa lzb u rsk ich , jak o  n a jbardz ie j zb liżonych  
do  n aszy ch  po trzeb .

N acze ln ik  U rzędu  ce ln eg o  Jak u b sk i żali się 
n a  zu p e łn ie  w a d l i w ą  s ty l i z a c j ę  u s t a w y  c ło -  
w e j ,  k tó ra  p o w o d u je  często  n iepo rozum ien ia .
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N aczeln ik  U rzędu  sk a rb o w eg o  s tw ierdza , że 
Izba  pow inna  s ię  d o m ag ać  zm iany  §  13 ustaw y 
i to  celem  przyw rócen ia  krakow sk ie j D yrekcji 
sk arb u  w iększej sw o b o d y , b y  n ie  m usiano  się 
w  każdej d ro b n e j sp raw ie  o d n o s ić  d o  Lw ow a, 
g d z ie  sp raw y  te  za lega ją  p rzez  d ług i czas, i by 
zezw olono  k rakow skiej D yrekcji sk a rb u  zw racać 
n a d p łaco n e  op ła ty  c łow e, a  n ie  w yczekiw ać na 
p o zw olen ie  ze  Lw ow a.

R. W ach te l u sk arża  s ię  n a  b rak  s tacji d o św iad ­
c za ln e j p rzy  U rzędz ie  cłow ym , k tó rab y  o rzekała  
w  w y p adkach  w ątp liw ych . O d n iesien ie  s ię  do 
W arszaw y  p o w o d u je  d łu g ie  w yczekiw anie , a  w 
m iędzyczasie  sp ed y to r  m usi p rzechow ać  p rze ­
sy łk ę , b o  strony  n ie  ch cą  o p ła c a ć  różnicy  
cłow ej.

D om aga  s ię  też  d la  krakow sk ie j D yrekcji sk a r­
bu  kom petenc ji przy. w ydaw an iu  p ozw oleń  na 
w yw óz zw rotny  opakow an ia .

P. P f  e f  f  e r  do m ag a  s ię  zu p e łn eg o  zw o ln ien ia  
o d  c ła  w sze lk ich  tek s ty ló w  baw ełn ianych , p ó ł-  
w ełn ianych  i w ełn ianych . T ak sam o  p o w inna  być 
w o lną  o d  o p ła t c łow ych  sk ó ra  p o d eszw o w a  i b o ­
k so w a , i o buw ie  o d  400 g ram ów  w zw yż. D ziś 
bow iem , w brew  in tencji ro zp o rząd zen ia  w ładz 
U rząd  cłow y w  K rakow ie cli w sze lk ie  tow ary  
tek sty ln o -b aw ełn ian e  (k re tony , Oksfordy i t. d.).

R adca O s t r o w s k i  s tw ierdza , że p rzez  pana  
P feffera żądane  zw o ln ien ia  c łow e o d p o w iad a ją  
p o trzeb o m  szerok ich  rzesz  konsum en tów , b o  w i­
dzi s ię  w  życiu  codziennem , co  c ło  p o dw yższo ­
n e  d la  k o n sum en tów  znaczy . W  in te resie  o gó lno  
pub licznym  żąd ać  należy , ż e b y  o d z ie ż  b y ł a  
d o s t ę p n ą .  Jeże li u lg i celne m a ją  m ieć ce l, to 
na leży  je  w prow adzić  jak  najrychlej.

Przec iw  system ow i in d yw idua lnego  zw oln ien ia  
od  c ła  o św iad cza  s ię  p rezy d en t E pste in . M am y 
ju ż -d o ść  p ro tekc ji w  naszym  u stro ju  państw ow ym .

W icep rezyden t P e r o ś  s tw ierdza , że G alic ja  
w y g ło d zo n a  z a rtyku łów  codziennej po trzeby , 
ż ąd a  zw o ln ien ia  tych  a rtyku łów  o d  o p ła t  cłow ych. 
W  szerok ich  sferach  uznali ju ż  .dzisie jsze  o p ła ty  
c łow e za  c iężką krzyw dę. W pływ  Ł odzi i Z a ­
w ierc ia  w ygra ł już  p rzy  u s ta len iu  ty ch  s taw ek ' 
p roh ib icy jn y ch : S pokó j i p o rząd ek  w  kraju  nie 
d a łb y  s ię  u trzym ać, gd y b y  rząd  n ie  zrozum ia ł 
ducha  czasu  i ustaw y cłow ej n ie  zn iósł.

P o  przem ow ie  „delegatów , którzy  stw ierdzili 
ko lo sa ln ą  no w ą fa lę  d rożyzny , k tó ra  n a s  czeka 
ju ż  w  najb liższym  czasie , p rzew odn iczący  reasu ­
m uje, że Izba  d o m agać  s ię  m u si, by zw o ln iono  
o d  c ła  skó rę  p o d e sz w o w a . m eb le  zw yczajne 
i n ie tap icerow ane , fa jans , po rce lan ę , szk ło  taflo- 
we, rury  sz te ingu tow e, tek sty lia , o raz  częśc iow o  
zw o ln ić  o d  cła  m aszyny  d la  p rzem y słu  i żądać  
rozszerzen ia  k o m petenc ji D yrekcji sk a rb u  i U rzę­
du  cłow ego . '

Popierajmy siebie samych!
Z p o w o d u  rozw o ju  i zw iękśzen ia  in tenzyw no- 

łści ruchu , w sku tek  rozga łęz ien ia  s to su n k ó w  m ię­

dzynarodow ych  i m iędzypaństw ow ych , h a n d e l  
s t a ł  s i ę  n ie z b ę d n e m  o g n iw e m  w  g o s p o d a r ­
s tw ie  ś w ia to w e m .  Idzie o to , b y  w  chw ili, 
k iedy  w chodzić  zaczynam y na  a ren ę  w sp ó łzaw o ­

d n ic tw a  g o sp o d a rczeg o , kiecly p artnerom  naszym
0 w yrob ione j sp raw n o śc i w  p racy  i życiu eko- 
n om icznem , o g łębok ie j ku ltu rze zb io row ej p rze ­
ciw staw ić  m am y n iem nie jsze  w alory . W ychodząc  
z tego  za ło żen ia , p o s ia d a  p ra sa  fach o w a w  tym 
k ierunku • d o n io s łe  z n a c z e n ie  na  w ew nątrz
1 zew nątrz . L udzie p racu jący  zaw odow o , n ie  p o ­
winni b łąd z ić  w e m gle, lecz być s ta le  i sy s te ­
m atycznie  u św iadom ien i i po in fo rm ow an i m o ż li­
w ie  o  w szystk iem , co  ty lko  w chodzi w  zakres 
ich  zaw odu , by  m óc s k u te c z n ie  b r o n ić  s w o ­
ic h  p o s tu l a tó w .

W p ływ  po tężny , jaki w yw iera  p ra sa  n a  życie 
p ub liczne , je s t  faktem  ogó ln ie  zrozum iałym . 
Rzuca o na  h a s ł a  i i n ic ja ty w y ,  k tó re  p rędzej 
czy  późn iej o d n o s z ą  p o ż ą d a n y  s k u te k .  Każda 
o rgan izac ja  p o w ażn ie jsza  m a  sw o je  p ism o , k tó re  
s to i n a  s traży  je j p o s tu la tó w  i b ron i je j z a ­
w odu.

K rakow sk ie  S tow arzyszen ie  K upców  odczu ło  
tę  po trzeb ę  i p rzed  rok iem  n ie sp e łn a  rozpoczę ło  
w ydaw nictw o  „P rzeg ląd u  K upieckiego" b ez  w zglę­
du  na  n ie słychane  tru d n o śc i, z jak iem i k ażde, 
a  zw łaszcza  p o czą tku jące  w ydaw nictw o  w alczyć 
m usi. Ileż to  g łosów ' w tym  czasie  n ie  p rzem a­
w ia ło  już z te j n aszej trybuny  zaw o d o w e j! Ileż 
to  pocisków ' w ym ierzonych  p o d  ad re sem  u czci­
w ego kup iectw a, nie od rzu c iliśm y ! O rgan  nasz  
je s t  jedynym  naszym  orędow nik iem , k tó reg o  
le k c e w a ż y ć  n ie  m o ż n a .

J e ś li w'ięc kup iec tw o  nasze  chce , by  jeg o  o r­
g an  s ię  rozw ija ł i \ ró s ł, m usi p r z y j ś ć  n a iu  
z  w y d a t n ą  p o m o c ą ,  k tó ra  s ię  o b jaw iać  p o ­
w inna w  ab o now an iu  i rozszerzan iu  p ism a, ró w ­
n ież  d z ia ł iu sera tow y  n ie  pow inien  b yć  p o m i­
n ię ty  p rzez  n asze  kup iec tw o , w skazane  są ' także 
sk ład k i na  „ fundusz p rasow y".

Jeden  z cz łonków  „Z w iązku  T o w arzy stw  Ku­
p ieck ich"  w  P oznan iu , p isze  w  „K upcu" m iędzy  
irm enii:

„W  anorm alnych  w arunkach , w  jak ich  żyjem y, 
d o m ag ać  s ię  trzeb a  n a d z w y c z a jn y c h  z e  s t r o ­
n y  k a ż d e g o  c z ło n k a  w y s i łk ó w .  Ż ad n a  o rg a ­
n izac ja  n ie  szczędz i w ydatków , a b y  p ism o  sw o je 
utrzym ać, n ie  m o ż n a  s o b ie  b o w ie m  w y o b r a ­
z ić  ż y c i a  o r g a n iz a c j i  b e z  o r g a n u .  P ism o  
jeszcze  najlep ie j w szędz ie  doc ie ra , najprędzej 
i najtan ie j in form uje cz ło n k ó w  o po ło żen iu  i z le ­
cen iach  w ydaw anych  p r z e z  z a r z ą d ,  tak  je s t  
w  każdej o rgan izac ji, o w iele  w ięcej z a s to so w a­

niem  to  b y ć  m usi d o  o rgan izacji k up iec tw a".
K upiectw o uczciw e je s t  zag rożone . O pin ja  

p u b liczn a  zw raca  s ię  p rzec iw  niem u, czyniąc je 
o d p o w ied z ia ln em  za d rożyznę, w zm agającą  ś ię  
z  dn ia . na  dzień. Sejm  uchw ala  u s t a w y ,  g o d z ą c  
w p r o s t  w  k u p ie c tw o ,  a tem  sam em  w  rozw ój 
kraju.

L udow e ko ła  nie z d a w a j ą  s o b ie  s p r a w y  
z  t e g o  c o  r o b i ą ,  w p ro w ad za ją .m o n o p o le , które  
w  sk u tk ach  sw ych są  w p ro s t zgubne. P ryw atną
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in icjatyw ę u suw a s ię , ch o c iaż  j e d y n i e  o n a  m o ­
ż e  w y d o b y ć  k r a j  z ekonom icznego  dylem atu . 
K upiectw o p o w inno  w  tak ich  w arunkach  m ieć 
w ięcej z rozum ien ia  d la  sw ego  o rganu  i znacze­
n ia  jeg o  n ie  lekcew ażyć.

J e s t e ś m y  p e w n i ,  ż e  k u p ie c tw o  n a s z e  n ie  
o d m ó w i n a m  s w e g o  p o p a r c i a  m a te r j a ln e g o  
i w s z y s c y  d o j d ą  w r e s z c i e  d o  p r z e k o n a n ia ,  
ż e  p o p ie r a j ą c  s w ó j  o r g a n ,  p o p ie r a j ą  s ie b ie  
s a m y c h .  •

III.
D eficy t żyw nościow y, to  n iety lko  drożyzna,

0  k tó re j s ię  u n as  n ie ste ty  tak  często  m ów i, a le  
je s t  w  konsekw encji w yniszczenie  organizfnu 
ludzk iego , n ie  zdo lnego  d o  in tenzyw nej p racy , 
do  s taw ien ia  opo ru  różnym  ch o ro b o m  w o jen ­
nym , k tó re  na k re sach  i u n as  dz iesią tk u ją  lu d ­
n ość .

T y le 'ju ż  każdem u  znanych  fak tów .
T e ra z  na leży  s ię  za s tan o w ić  n ad  zadaniem  

R ady G o sp o d a rcze j —  o ile  o ne  o d n o sz ą  s ię  do  
k rajów  w sc h o d n io -e u ro p e jsk ic h , d la teg o  i do  
nas.

P o lsk a  je s t  zn iszczona  w o jną  i okupac ją . N a 
sam ym  teren ie  K ongresów ki zn iszczono  8  m iljo ­
nów  m etrów  d rzew a bu d u lco w eg o , 248.000 ton  
w apna, 1.300 m iljo n ó w  ceg ie ł, 70.000 to n  ce­
m entu , 10.000 ton  g ip su , 66  m iljonów  d achów ek , 
893 m iljonów  sztuk  go n tó w , 3 mil jo n y  m 2 papy  
d achow ej, 27.000 to n  gw oździ.

D o te j sum y na leży  d o d a ć  najm niej d ru g ą  ta -  j 
k ą  ilo ść  d la  zn iszczen ia  M ało p o lsk i. By w y tw o- I 
rzyć te  ilo śc i m aterja łu  bud o w lan eg o , po trzeb a  i 
o lb rzym ich  ilo śc i w ęgla , a  na sz  d eficy t w ęg low y  | 
w ynosi p rzec ież  d z i ś '1 ,210 .000  ton  m iesięcznie , ! 
c h oc iaż  bud o w lan y  p rzem y sł zupe łn ie  je s t  n ie - j 
czynnym .

N asze  fabryki pap ie ru , hu ty  żelaza, szk ła , fa - j  
bryk i tek sty lne  w  Łodzi i t. d . sto ją , m im o, że i 
P o lsk a  p o s ia d a  w raz z G órnym  Ś ląsk iem  na j-  j 
b ard z ie j p rod u k u jące  szy b y  w ęglow e.

N asz  ta b o r  ko le jow y  je s t  m inim alny. P o lsk a  
m a chw ilow o  60.000 w agonów , a  p o trzeb u je  na j­
m niej 150.000. Z lokom otyw am i sy tu ac ja  jeszcze  
go rsza . D aw ne to ry  ko le jo w e  p o trzeb u ją  rych ło  
nap raw y , o  ile  w o g ó le  n ie  m ają  s ię  s ta ć  n ieu - 
ży tecznem i. N a w y b udow an ie  now ych lin ji, czeka 
znaczna  część p aństw a .

F ab ryk i w  Ł odzi p ro d u k o w ać  m og łyby  za 
p rze sz ło  80  m iljardów , p ro d u k u ją  ledw o  za  8 
m ilja rd ó w . Z  tych to  kilku  cyfr w idzim y nasze 
p.ołożenie g o sp o d a rcze . P o lsk a  p ie rw sza  m oże 
po trzeb u je  p oko ju  i p racy  d o  o d b u d o w an ia  s ię  
z g ruzów  w ojennych , a  tu  n ie  b u du je  s ię  w  P o l­
sce , m im o k a tastro fa lnego  b rak u  pom ieszkali.

P o lsk a  p o trzeb u je  tabo ru  ko le jow ego , w ęgla
1 baw ełny , by  s ię  z n ędzy  g o sp o d a rcze j w yra­
tow ać. — «R ada G o sp o d a rcza  baw ełny  n ie  d o -  j 
sta rczy , bo  A m eryka n ie  b ie rze  o becn ie  w ięcej i

u dz ia łu  w  je j p racach , w ęgiel nam  g o to w a  na­
w et zab rać  m im o' k a tastro fa lnego  braku , a  o ta ­
b o rze  ko lejow ym  —  w idz ie liśm y  stan o w isk o  e n -  
ten ty  p rzy  p o d z ia le  tabo ru  n iem ieckiego .

A jeże li s ię  zapy tam y , co  s ię  rob i w  P o lsce  
d la  od b u d o w y  g o sp o d a rcze j, to  m ożem y sk o n ­
s ta to w ać :

H andel w  P o lsc e  z u b o ża ł zu p e łn ie  w skutek  
wojny. H andel s tra c ił  sw o je  p laców ki zbytu  na 
w sch o d z ie , jeg o  czynnośc i w ew nątrz  p aństw a 
p o d c z a s  w o jny  ob ję ły  ok u p an ck ie  cen tra le , a 
obecn ie  P u zap p , G uza, N uza i t. d . N ie s ą  one 
lepszym i o rganam i ja k  o ng iś  cen tra le . Sw oje 
b o g a te  zap asy  tow arów , o ile  n ie  p a d ły  ofiarą 
w y p ad k ó w  w ojennych , to  rekw izycje  zostaw iły  
kupcom  n iezap łaco n e  kw ity  rekw izycyjne, p o ­
życzki w ojenne, k tó rych  rząd  nasz  n ie  chce 
uznać. W  m ie jsce  z ap asó w  to w aró w  d o brych , 
m a  o becn ie  k u p iec  nasz  i lo śc io w o  m in im alne 
z apasy , jak o śc io w o  n ie  d o  po ró w n an ia  z daw ny­
m i, a le  za  to  h o ren d a ln ie  d ro g ie  tow ary . M ożna 
śm ia ło  p o ró w n ać  s ta n  z ap asó w  n aszeg o  kup iec­
tw a  jak  1 d o  100, w  n iek tó rych  zaw o d ach  1 do  
1,000.

R ząd z sw o je j stro n y  codz ienn ie  reg lem en tu je  
h a n d e l, co d z ien n ie  no w e s tw arza  n a  k o lan ie  
ustaw y  i ro zp o rząd zen ia . O sta tn ie  ty g o d n ie  p rzy ­
n io sły  nam  w iązankę , i to  n ie ty lko  og ran iczenie  
czasu  p racy  i p rzym usow y  spo czy n ek  n iedzielny , 
a le  też  no w ą taryfę  celną , n a jp ie rw  z 20 0 %  d o ­
da tk iem , da le j z 7 0 0 %  da lszym  doda tk iem , 
z o p ła tą  w  „z łoc ie"  ca łeg o  szeregu  a rtyku łów  
n ib y to  zby tkow nych , o g ran iczen ie  w  ruchu  p o ­
cztow ym , n ow ą re lac ją  ko rony , k tó ra  ró w n a  się  
kon fiskacie  4 3 %  n aszeg o  m ają tku  g o tów kow ego , 
ró w n o cześn ie  n as tą p iła  u n a s , w sk u tek  b iernego  
zachow an ia  s ię  rządu  w o b ec  ro ln ików , g w ałtow ­
na zw yżka w szystk iego , tak  że śro d k i o b ro to w e  
naw et „ b o g a teg o "  k u p ca  s ą  d z iś  n iew ysta rcza­
jące. M inim alne ilo śc i tow aru  i o p ła ty  c łów e 
w yczerpu ją  ca ły  m ajątek  kupca.

(C . d . n.)

D z is ie j s z y  n u m e r  „ P r z e g lą d u  K u p ie c k ie ­
g o "  z a w i e r a  12 s t r o n .

N astęp n y  num er p ism a  n aszego  okaże  s ię  w e 
czw artek  d n ia  15 b. m.

XII Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  S to ­
w arzyszen ia  „S am o p o m o c"  po d ró żu jący ch  kup­
ców  G alicji o d b ęd z ie  s ię  w  K rakow ie, w  p o n ie ­
działek  d n ia  5 kw ie tn ia  b . r. o go d z . 2 p o p o ­
łu dn iu  w  lo k a lu  S tow arzyszen ia  p rzy  ul. D ie tlo w - 
sk iej 1. 31.

W  s p r a w ie  p a p ie r u .  D n ia  12 m arca  br. o d ­
by ła  s ie  w  M inisterstw ie p rzem ysłu  i h and lu  
konferencja  w  sp raw ie  z a sa d  g o sp o d a ro w an ia  
p ap ierem  i p ok ryc ia  zap o trzeb o w an ia  p ap ie ru  na 
na jp iln ie jsze  cele  sp o łeczn e  i państw ow e. W  kon­
ferencji, k tó rej p rzew o d n iczy ł w icem in is te r S tras-
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burger, b ra li u d z ia ł o p rócz  de leg a tó w  c e n tra l­
nych  w ład z  pań stw o w y ch , rep rezen tanci zw iąz­
ków  p ra sy  sto łeczne j i p row inc jona lne j, de legac i 
in te reso w an y ch  insty tucy j sp o łeczn y ch ' i p rzed ­
s taw ic ie le  zw iązku p ro d u cen tó w  oraz  od b io rcó w  
p a p ie ru /  N arada  m ia ła  charak te r inform acyjny. 
P rzy  om aw ian iu  śro d k ó w  zasp o k o jen ia  na jw aż­
n ie jszy ch  po trzeb  konsum cji p ap ie ru  s tw ierdzono, 
że zw iększenie  krajow ej p rodukcji pap ie ru  przy 
obecnym  s tan ie  kw estji o p a łow ej n ie  d a  s ię  o - 
s iąg n ąć , jak k o lw iek  w łaśc iw e czynniki rządow e 
zdecy d o w an e  s ą  k ażd ą  k o rzystną  zm ianę w yzy­
sk ać  w  kierunku  z łag o d zen ia  „g łodu  p ap ie ro ­
w ego" i pop rzeć  u siło w an ia  w łaśc ic ie li pap iern i 
co  d o  p row ad zen ia  p ro d u k c ji pap ie ru  d o  norm y 
p rzedw ojennej. P o d  tym  w zględem  zg łoszony  
z o s ta ł  ze stro n y  w y tw órców  dezydera t, a b y  sta ­
ran ia  o zw iększenie  kontyngen tu  w ęg la  gó rn o ­
ś lą sk ieg o , k tóry , jak  .w iad o m o , b ez  liczen ia  s ię  
z naszym i na js łu szn ie jszym i in te resam i ok reślony  
zo s ta ł na 250.000 ton  m iesięczn ie , p row adzone  
były  przy  u d z ia le  p rzed staw ic ie li insty tucyj g o ­
sp o d arczy ch .

P a p i e r  z  Ł o tw y  d o  P o ls l t i .  — R y g a  : Jak 
s ię  dow iudu jem y , n a  zeb ran iu  fab ry k an tó w  p a ­
pieru  p o s tan o w io n o  utw orzyć, fab rykę  celu lozy , 
o raz  założyć  cen tra lę  pap ie ru  celem  w yw ozu p a ­
p ie ru  i pap y  g łó w n ie  do  P o lsk i.

■Rada h a n d lo w o - g o s p o d a r c z a .  Przy Z w iąz­
ku T ow . K up. p o w sta ła  w  P o zn an iu  R a d a  h a n ­
d l o w o  - g o s p o d a r c z a ,  w  sk ła d  k tó re j w ch o ­
dzą  —  p ró c z  cz ło n k ó w  zarządu  Z w iązku  —  w y­
bitn i p rzed staw ic ie le  h an d lu  ż ' w szystk ich  branż.

C elem  Rady .je s t  ro zpa tryw an ie  w ażniejszych  
zad ań  z dziedziny  han d lu  i g o sp o d a rs tw a  sp o ­
łecznego .

P o ło ż e n ie  f i n a n s o w e  F r a n c j i .  M ille rand  z ło ­
ży ł w  p a rlam encie  d ek la rac ję  w  sp raw ie  p o ło że ­
n ia  f inansow ego  F ranc ji. M ów iąc o sp a d k u  w a­
lu ty  francusk iej, o św iad czy ł M illerand^ że teraz 
F ranc ja  chcąc  p łac ić  sw e  długi w  złocie , m usia ­
ła b y  zap łac ić  dw a razy w ięcej, n iż  o trzym ała. 
A m erykanie rad zą  zw iększyć w yw óz celem  p o ­
p raw y  kursu  w alu ty , a le  zan im  się  zacznie  w y­
w ozić, p o trz e b a  o d b u d o w ać  zn iszczone  cen tra  
przem ysłu . — F ran c ja  s tra c iła  w  czasie  w ojny 
600.000 ‘robo tn ik ó w . Z o sta ły  zn iszczone  obszary , 
k tóre  p ro d u k o w a ły  w  1913 ro k u  90 p ro cen t w y­
ro b ó w  w ełn ianych1, 8 3 ,  p ro c . w yro o b ó w  żelaz­
nych , 53 p ro c . w ęg la ; rów n ież  33 p roc. flo ty  
h an d low ej je s t  zn iszczone . Ż ycie  g o sp o d a rcze

Francji zo s ta ło  zachw iane . W yw óz z ło ta  na 
sp ła tę  d ługów , w yw oła łby  kryzys finansow y. ,

R o k o w a n ia  h a n d lo w e .  Zastępstw o* ro sy j­
sk ich  ko o p e ra ty w  w  L ondyn ie  d o n io s ło  g łó w n e­
m u k ierow nictw u w  M oskw ie, że rząd  ang ie lsk i 
je s t  sk ło n n y  m osk iew sk im  d e lega tom  dać do  
rozp o rząd zen ia  d ro g ę  te leg raficzną  i isk ro w ą  do  
p rzesy łan ia  d ep esz  handlow ych ' do  Rosji i Ko­
penhag i. Aby n ie  zw lekać z naw iązan iem  s to ­
sunków  h an d low ych , w nosi rząd  ang ie lsk i o p rzy­
sp ie szen ie  w yjazdu  delegatów .

C z w a r ty  o k r ę t  p o l s k o - a m e r y k a ń s k i .  T e ł. 
z G d ań sk a : O negdaj ran o  p rzy b y ł tu czw arty  
z k o le i o k rę t p o lsk o -am ery k ań sk i T o w arzy stw a 
żeglugi m orsk iej, w iozący  16 lokom otyw , znacz­
n ą  ilo ść  m aszyn  ro ln iczych , o raz  70.000 w or­
ków  m ąki.

U lg i c e ln e .  Z godn ie  z w niosk iem  Izby h an ­
d low ej i p rzem ysłow ej p rzed łuży ło  M in isterstw o  
sk a rb u  term in  d la  w no szen ia  p o d ań  o zniżenie 
9 0 0  p ro c . ag ia  ce lnego  o d alszych . 30 dni.

B i l e t  t r a m w a jo w y  —  2  m a rk i,.  Z e w zględu  
n a znaczne podw y ższen ie  p ła c  fim kcjonarjusży  
i p e rso n a lu  tram w ajow ego , uchw a liła  K om isja  
tram w ajow a p o d n ie ść  z dn iem  i  kw ie tn ia  45. r. 
ceny; b ile tó w  jazdy  d o  kw oty  2 mk., p łżyczem  
p rzyzna ła  d la  ro b o tn ik ó w  i u rzędn ików  zniżki 
w  w ysokośc i 50  p rocen t, zaś  d la  m łodz ieży  szk o l­
nej w  w y so k o śc i 75 p rocent.

„ C z a s o p is m o  n a f to w e .  U k aza ł się m arcow y 
z eszy t tego  in te resu jąceg o  w ydaw nic tw a  i za ­
w iera  p ró cz  b o g a teg o  m aterja łu  inform acyjnego  
sze reg  artyku łów , w ię c : „A naliza  ceny  w łasnej 
w ierconego  m etra  w  k opaln ic tw ie  n aftow em ; 
inż. Z. B ie lsk i: „W y d a tn o ść  rozm aitych  ro p  na­
ftow ych w  r u c h u ... fab ry czn y m ; inż. R osner: 
„W  sp raw ie  P ań stw o w eg o  Instytutu- G eo lo n icz- 
n eg o “, Z w iązek p o lsk ich  p rzem y sło w có w  nafto ­
w y ch "  r - t :  d.

A dres  red ak c ji: K raków ,- u l. Jag ie llo ń sk a  5 ; 
W arszaw a, ul. B ie lań sk a  18.

B a n k  a n g ie l s k o - p o l s k i .  W  L ondynie za ze­
zw oleniem  w ład z  p o lsk ich , o tw arty  zo s ta ł  now y 
ban k  a n g ie lsk o -p o lsk i z k ap ita łem  25 m iljonów  
m arek.

K o n f e r e n c ja  f i n a n s o w a  w  B ru k s e l i .  R ada 
Ligi n a ro d ó w  zap ra sza  w szystk ie  za in te resow ane  
p ań stw a  na  konferencję  w  sp raw ie  k ryzysu  fi­
nan so w eg o  E u ro p y  do  B rukse li n a  kon iec  kw iet­
nia.

C z e s k o - s ło w a c k i  b a n k  b i l e to w y .  B ank m a 
nazw ę: „C zesko-słow ack i B ank N arodow y" z s ie -

l i i i  >Eiii<
Szpona Habera

K raków , G rodzka 22
T elefon  N r. 3492. 44
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d z ib ą  w  P rad ze , je s t  tow arzystw em  akcyjnem  i ma 
n a  20 la t p rzyw ile j w y d aw an ia  b ile tów . Bank 
zo b o w iązu je  s ię  za  w y dane  b ile ty  w y p łacać  g o ­
tó w k ę  w  z łocie . —  Rząd uczestn iczy  w  kap ita le  
akcyjnym  jed n ą  trzec ią  teg o  kapita łu .

S ta n  b e z r o b o c ia  w  P o ls c e .  W ed le  sp raw o ­
zdań  pań stw o w y ch  u rzędów  p o śred n ic tw a  pracy 
by ło  w  dniu  6 b. m. ogó łem  w  P o lsce , 222.536 
ro b o tn ik ó w  bez zajęcia , p o zo sta jący ch  w  ew iden ­
cji 198.517, pob ie ra jący ch  zap o m o g i 62.419, za­
tru d n io n y ch  p rzy  ro b o ta c h  p u b licznych  16.374.

Dr ZYGMUNT S P IN G M N
o b ro ń ca  w  sp raw ach  karnych 

o tw o r z y ł  k a n c e l a r j ę  i p r o w a d z i  j ą  p r z y  
k a n c e l a r j i  a d w o k a t a  4

D r a  W Ł A D Y S Ł A W A  B A R T M A Ń S K IE G O  
W  K R A K O W IE , B r a c k a  4  (R y n e k  g ł .  17).

N a  fu n d u s z  p r a s o w y  „ P r z e g lą d u  K u p ie c -  
k ie g o “ z ło ż y l i :  M. L andw irth  5 0 '—  K, I. In ­
fe ld , R zeszów  50-— , 1. S iegel 50’— , I. Sperling  
5 0 '— , T ig n e r 50-— , G ro ssw irt 5 0 -— , A. W ein - 
zele  100-— , M. F e iner 50-— , F . S tem pel 50-— , 
T . H eublum  100-— , S. R osenb lum  50-— , A. G e- 
ho rsam  100-— S. H am burger 100-— , M. G asn e r 
100-— K„ D r. G łiickste in  5 0 '— Mk.

n f l J L E P S Z Ł  
TU T K I  I B I B U Ł K I  C yG AR ETO W E 

J E D y n E J  G f l L I C y J S K l E J  F A B R Y K I  

B I B U Ł E K  PO P A P I E RO SÓ W

J — 1

Vaselin alb. 
Vaselin flav. I. 
Vaselin flav. opt. 
Vaselin techn. 
Ol. Vaselini flav. I. ch. p. 
Benzin raff. 0 6 8 0  0 -760 
A r t y k u ł y  kosmetyczne

k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e .

W ina stołowe i lecznicze
poleca

D. Hollander , Droguista
S i a r y  S ą c z .

B I U R O  T E C H N I C Z N E  
Im Ż .  J Ó Z E F  W B I N G R U N

Telefon 2 1 4 5  K R A K Ó W ,  G R O B L E  17. Telefon 2 1 4 5
D o sta rc z a : p a s y  p o p ęd o w e , gu rty  k o nopne , p łach ty  i w ę ż e  p arc ian e , siek ie ry  i p iły  p o p rze ­
czne, p i ł y  track ie  do  ga tru  i cy rku larek , łukow e i taśm ow e, ta rcze  szm irg low e, p iln ik i, kilofy, 
ło p a ty  i ryd le , rafy d o  szu tru , m ło ty  i m ło tk i szu trow e, o le je ,  sm ary  i sm arow nice , o raz  ró ­
żne p r z y b o r y  t e c h n ic z n e .  Ł am acze kam ieni i k o m p le tn e  s z u t r o w n ie ,  b e to n ia r k i ,  form y 
i m aszyny d o  w yro b ó w  b e tonow ych , w indy  i w yciąg i bud o w lan e  i m on tażow e, lo k om ob ile  
p arow e i benzynow e, g o n tó w k i ,  w sze lk ie  m aszyny d o  o b ró b k i drzew a, w alce  d ro g o w e  p a ­

ro w e i benzynow e, o raz  inne  u r z ą d z e n ia  r o b o c z e  i p o p ę d o w e .

99

99

Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ogr. poręką
K R A K Ó W ,  u l .  ś w .  A n n y  L .  4 ,  Telefon 3222.

5 ¥ a F  * ,4! ^  IL , O b e re  D o n a u s t ra s s e  101, Telefon 40088.
WW 1 P  O P U  1IL» D o ff in g e rs tra s s e  4, T elefon  379/11.

1 V M V I ł  III ., S t. M a rx  T elefon  3630.

Specjalny dział e k s p e d y c j i  to w a ró w  kompensacyjnych w ła s n y m i pociągami.
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B I U R O  S P E D Y C Y J N E  f

i R O M A N A  L IBANA
P R Z E N IE S IO N E  Z O S T A Ł O

NA UL. PAŃSKĄ 9, 1 p. —  TELFON Nr. 2122. 42

JÓZEF LEIBLOWICZ
d S f m L  SKŁAD DENTYSTYCZNY

i K R A K Ó W  LWÓW
Rynek gł. 11. ul. Ludwika Kubali 3.

TELEFON 268. 12

Poleca wszelkie artykuły dentystyczne. 
r *  Kompletne urządzenia gabinetowe i techniczne.

Szlachetne metale dla celów dentystycznych.

mm I n i n
Biuro H n i n  

Ira n ó w , i i .  Wielopole n .

s i u  n i i i i H
H iic m M

u sicze ln iacze  ą s b e s t o w e ,  
grafitow e, k o n o p n e ; pły ty  
gum ow e i na  w ysok ie  c iś­
n ien ie ; w ęże gum ow e i k o ­
n o p n e ; pasy  z w ło sien ia  
w ie lb łądów , k o n o p n e  i gu­
m o w e; m o to ry  i w szelk i 

m aterja ł instalacy jny . j 
6'

f  Towarzystwo przewozowe „PR0NTA“
j Spółka z . ogr. odp.

(W łaściciele: Sew eryn Rechier i Bernard Gross.)

7 K r a k ó w ,  u l .  ś w .  G e r t r u d y ,  2 6 .
Wiedeń, 1. Schottenbastei, 11. .  Lwów, plac Mąrjąćkir5.

J Bogumin.
Wtasne składy przy torze kolejowym. -  Szybka ekspedycja wozami 
zbiorowym z Wiednia do Polski. -  Specjalne działy: Ekspedycja au to ­
mobilów pociągam i pospleszno-tow arow ym i i ekspedycja posyłek 
do: Lwowa, T arnopo la , S tanisław ow a i Kołomyji z ubezpiecze- 

|  niem i konwojowaniem towarów do miejsca przeznaczenia. -  Zała- |  
I  twianie formalności cłowych. -  Przeprowadzki miejscowe i zamiej- 1 
'j scowe wozami meblowymi. j

Zawiadomienie!
5. T. Klientów naszych zawiadamiamy, 

iż nadszedł świeży transport
u  g T n  A U  A n  III i! II
l l a T n  A nA R ysy

którą dostarczamy w oryginalnych be­
czkach i w opakowaniu własjiem '/1G i '/s.

K o e r b e l  i G o t t l i e b
( r a k ó w ,  u lica  M e ise lsa  L. 11. 

Sprzedaż tylko hartowna. 25

1  " Z m ia n a  a d r e s u !  _

U 3i S p ó łk a  tr a n sp o r to w a  |

|  „CRACQVIA“ i
I  p e t t t  spedycyjtto -  Komisowy. -  Agencja c ł o w a .  |

W  K r a k o w i e ,  o b e c n i e  u l .  G r o d z k a  6 0 .  p f

m  «® m  m  <m

H#Pi?
z ło to , srebro , p la ty n ;, b ry ­
lan ty , o p iłk i o raz odpadlji 

z ło ta
p o  najw yższych  cenach

5 .  V o | l e r ,  K r a t f w

ul. CrodzHa £ . 3 1 .
26

0  Telefon Nr. 270. U |

li F i l i a  W i e d e ń  I ,  S c h o n l a t e r n g a s s e  7 a .  Mi
Telefon Nr. 3191/VI11. p

' P rze sy łk i zb io ro w e  ż  w iększych  m ias t kraju  i zag ran icy . s f  
5 P o śred n ic tw o  w  uzyskan iu  zezw oleń  przyw ozow ych  u 
Ił , i w yw ozow ych, zała tw ian ie  fo rm a ln o śc i c łow ych. —  pi 

&  M agazyny  do  p r z e c h o w y w a n i a  tow arów  i m ebli. .



„p r z e g l ą d  K U P iE ć k i“

W ażne  d la  kupców ! W ażne  d la  kupców !

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  h u r f o w n y  
mydeł, kosmetyków, past do obuwia, past do podłóg, mydła 
do prania, farb do materji, artykułów gospodarczych itd. poleca 

D om  h a n d lo w y

L E S E R K I E W I C Z  I S K A
KRAKÓW, Rynek g ł. l i ,  F ilja  pl. S z c z e p a ń s k i^ .— RZESZÓW , Rynek 21.

__ W ysy łk i k o le jow e i po cz to w e  odw ro tne . 43 _

jy r if  _  P = - ~ 4 S a  -H F / j

Dom spedycyjno-komisowy

» T O A N S P O R T «
K ra k o w sk a  S p ó łk a  s p e d y c y jn a  z o . o d p .

w  K r a k o w i e ,  ul. A .  P o to c k ie g o  L .  1.
T e le fo n  N r. 80. ( P rz e d te m  VORZIMMER i Sp.

F1LJE: W a r s z a w a ,  u l .  K r ó l e w s k a  35, o r a z  
39 L w ó w , u l .  S ie n k ie w ic z a  9 . -------------

Z astęp stw a  w e w szystk ich  m ie jsco w o śc iach  kraju  i zagran icą. 
S zybka  ek sp ed y c ja  w ozam i zb io row ym i z W ied n ia  i P ragi 
d o  P o lsk i. — R egularna ek sp ed y c ja  p o c iągam i p o sp ie sz n o -  
tow arow ym i p rzesy łek  d o  Lw ow a, T a rn o p o la , S tan isław ow a, 
K ołom yji i Ś n ia ty n a  z  u bezp ieczen iem  i konw ojow aniem . 
Z a ła tw ian ie  fo rm aln o śc i c łow ych. — P rzep ro w ad zk i m iej­
s co w e  i zam ie jscow e w ozam i m eblow ym i. —  W łasn e  m a­
gazyny  p rzy  to rze  ko lejow ym  i w  m ieście . — P o śred n ic tw o  
w  uzyskan iu  zezw oleń  przyw ozow ych  d o  P o lsk i i w yw o­

zow ych z P o lsk i, o raz  p rz ew o zo w y ch  do  R um unji.

Mydła toaletowe krajo­
we i zagraniczne, wody 
k o lo ń sk ie  i toaletowe,, 
pasty do zębów, kremy 
do tw arzy , manicure, 
szczotki do włosów, zę­
bów, grzebienie i przy- 
bory do golenia pierwr 
szorzędnej jakości poleca 
Nowo otwarta Perfumerja

B raci fa n d w irth
KraliSw, Grsitzija 4 6 .  «

I s s i j S i i p i j s a l i t t i i i L l .
( z n a n e j  z  d o b r o c i  m a r k i  G G L ) p o le c a  

R ep re zen ta c ja  i sk ład  kom isow y m echanicznych 
36 fab ry k  pończoszn iczych  w  Łodzi.

H. H E I M ,  Kraków, Starowiślna 33.

Cukry, czekoladę, deserty czekoladowe, herbatniki, 
wszelkie towary kolonialne, sok -malinowy, mydła 
toaletowe firm krajowych i zagranicznych, oraz mydło 

do prania I-szej jakości
poleca firma 3?

P e rlm u ite r  i G o ld b e r g e r
K rak ów , ul. D ietla  65.

T o  w. A kcyjne

Fabryka wyrobów metalowych 
Kraków, ul. Zabłocie

Stacja kolejowa: Podgórze —W isła
Adres lelcgr.: Metalgor. -  Telefon Nr. 277

wykonuje:
D ru t ż e la z n y , p o c y n k o w a n y  i k o l­
c z a s ty . -  S ia tk i i o g r o d z e n ia  s ia t ­
k o w e . - M eb le  dom o w e  i s z p i ta ln e . 
K asy  o g n io tr w a łe . -  W a g i decy - 
m a ln e . - K o n s tru k c je  ż e la z n e  i  w y­

ro b y  k u te .  19

ziołu osisisi
Vogler, Kraków

u lic a  G rod zk a  L. 31.

W ydaw ca: K ra k o w sk ie  S to w a rz y sz e n ie  K upców . Red. odpow.: H e n ry k  S c h e n k er .
D rukarnia  P o lska  F r. Z em anka i Sp. w  K rakow ie, R etoryka 10.


